
 

Wydarzenia  

132 
 

Ży
ci

e 
W

et
er

yn
a

ry
jn

e 
• g

ru
d

zi
e

ń
 2

0
25

XXI PIELGRZYMKA LEKARZY 
I PRACOWNIKÓW 
WETERYNARII DO PATRONA –  
ŚW. ROCHA W MIKSTACIE
W DNIACH 15-16 SIERPNIA 2025 ROKU, W MIKSTACIE, W POWIECIE OSTRZESZOWSKIM, W SANKTUARIUM ŚWIĘTEGO 
ROCHA ODBYŁA SIĘ KOLEJNA, DWUDZIESTA PIERWSZA PIELGRZYMKA LEKARZY I PRACOWNIKÓW WETERYNARII 
W RAMACH ODPUSTU ŚW. ROCHA (16 SIERPNIA), PATRONA GMINY I MIASTA MIKSTAT.  
OD 2004 ROKU ZE WZGLĘDU NA USTANOWIENIE ŚW. ROCHA Z MONTPELLIER PATRONEM POLSKICH LEKARZY I SŁUŻB 
WETERYNARYJNYCH, JUŻ DZIEŃ WCZEŚNIEJ, 15 SIERPNIA (W UROCZYSTOŚĆ WNIEBOWZIĘCIA NAJŚWIĘTSZEJ MARYI 
PANNY), OKOŁO 40 OSÓB Z CAŁEJ POLSKI PRZYJEŻDŻA NA MSZĘ ŚW. O GODZ. 13.00 DLA LEKARZY, SŁUŻB WETERYNARII, 
ICH RODZIN I PRZYJACIÓŁ, KTÓRA JEST GŁÓWNYM PUNKTEM W PROGRAMIE PIELGRZYMKI.  
W DREWNIANYM KOŚCIELE ŚW. ROCHA, W OTOCZENIU CMENTARZA Z OZDOBIONYMI KWIATAMI NAGROBKAMI, 
PODOBNIE JAK W POPRZEDNICH LATACH, MSZĘ ŚW. W INTENCJI OSOBIŚCIE I DUCHOWO OBECNYCH LEKARZY, 
PRACOWNIKÓW WETERYNARII I ICH BLISKICH ODPRAWIŁ DUSZPASTERZ LEKARZY WETERYNARII, FRANCISZKANIN  
O. JERZY BRUSIŁO Z KRAKOWA.

P
iel grzy mów przy wi tał ku stosz 
Sank tu arium i pro boszcz pa -
ra fii Mik stat ks. ka no nik 
Krzysz tof Or dzi niak, za pra -
sza jąc przy oka zji na re ko lek -

cje dla śro do wi ska we te ry na ryj ne go, któ -
re moż na by zor ga ni zo wać w Mik sta cie. 

Msza św. de dy ko wa na Piel grzy mom, co 
ro ku przy pa da w świę to Wnie bo wzię cia 
Naj święt szej Ma ryi Pan ny, dla te go jest 
ce le bro wa na z li tur gią sło wa przy pi sa ną 
na ten dzień i z tre ścią czy tań Ewan ge lii, 
z któ rą jest naj czę ściej zwią za ny te mat 
roz wa żań Piel grzym ki Le ka rzy i Pra cow -

ni ków We te ry na rii. Te go rocz ny te mat to: 
„Bóg jest oca le niem przed złem”. 

 Do te go te ma tu uwa ga prze wod ni czą -
ce go li tur gii i gło szą ce go ho mi lię – o. Je -
rze go Bru si ło – sku pio na by ła na sło wach 
z księ gi Apo ka lip sy św. Ja na: „I in ny znak 
się uka zał na nie bie: Oto wiel ki Smok 

Zdjęcie grupowe uczestników pielgrzymki.
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bar wy ognia, ma ją cy sie dem głów i dzie -
sięć ro gów – a na gło wach je go sie dem 
dia de mów – i ogon je go zmia ta trze cią 
część gwiazd nie ba: i rzu cił je na zie -
mię. I sta nął Smok przed ma ją cą ro dzić 
Nie wia stą, aże by sko ro po ro dzi, po żreć jej 
dzie cię. I po ro dzi ła sy na – męż czy znę, 
któ ry wszyst kie na ro dy bę dzie pasł ró zgą 
że la zną. I zo sta ło po rwa ne jej Dzie cię 
do Bo ga i do Je go tro nu. A Nie wia sta 
zbie gła na pu sty nię, gdzie miej sce ma 
przy go to wa ne przez Bo ga, aby ją tam ży -
wio no przez ty siąc dwie ście sześć dzie siąt 
dni.” (Ap 12, 3-6). 

Apo ka lip sa (z j. grec kie go: apo ka lyp te -
in – od kry wać, ob ja wiać, od sła niać) jest 
ko ja rzo na z wy da rze nia mi przy szłe go 
koń ca świa ta al bo z opi sem nad zwy czaj -
nych ak tu al nych sy tu acji o dra ma tycz nym 
prze bie gu wy ra żo nych przez ta jem ni cze 
sym bo le, bu dzą cy mi gro zę ob ra za mi czy 
prze ra ża ją cy mi sło wa mi – pro roc twa mi. 
W Pi śmie Świę tym, głów nie w Sta rym 
Te sta men cie, ga tu nek li te rac ki apo ka lip -
sa, do któ re go na le ży cy to wa ne czy ta nie 
mszal ne, cha rak te ry zu je się wy ko rzy sta -
niem ta jem ni czych sym bo li, wi zji i zna -
ków do wy ra ża nia sen su bo le snych wy -
da rzeń z hi sto rii Izra ela, aby po cie szyć, 
do dać otu chy w prze śla do wa niach i nie -
wo li (asy ryj skiej, ba bi loń skiej) w spo sób 
nie zro zu mia ły dla ob cych, nie wier nych. 
Dla te go w póź niej szej Apo ka lip sie św. 
Ja na moż na ro zu mieć „wiel kie go Smo -
ka”, w sło wie za po ży czo nym z mi to lo gii 
asy ryj sko-ba bi loń skich, ja ko wę ża, sza -
ka la, wie lo ry ba, po two ra mor skie go wal -
czą ce go z Bo giem, któ ry w Apo ka lip sie 
ozna cza po pro stu Sza ta na, de mo nicz ne 
Zło (bar wa ognia te go Smo ka sym bo li -
zu je roz lew krwi lub ogień pie kiel ny). 
„Sie dem głów (…) dzie sięć ro gów” to 
w ję zy ku apo ka lip sy bi blij nej wiel ka si ła 
zła, na gro ma dze nie w po tęż nym wy mia -
rze (sie dem – licz ba do sko na ła) wła dzy 
do ko ny wa nia znisz cze nia i śmier ci, wła -
dzy któ ra na le ży się tyl ko Bo gu, któ rą 
po win no się wy ko rzy sty wać w czy nie niu 
do bra. „Ogon je go zmia ta trze cią część 
gwiazd” czy li do cho dzi do wal ki Smo ka -
-Sza ta na z Bo giem ale zło ogar nia tyl ko 
część gwiazd – sym bo li zu ją cych świa tło 
i to ozna cza, że zwy cię stwo Zła jest tyl -
ko czę ścio we, nie mo że się rów nać z po -
tę gą i zwy cię stwem Bo ga.  

I jesz cze w ho mi lii dla le ka rzy we te ry -
na rii: „sta nął Smok przed ma ją cą ro dzić 
Nie wia stą, aże by sko ro po ro dzi, po żreć jej 
dzie cię” – to ob raz Nie wia sty, re pre zen -
tu ją cej ludz kość, każ de go czło wie ka –  
któ ra ma ro dzić do bro (w da le kiej per -
spek ty wie Je zu sa Chry stu sa) i – jak w ra -
ju – pod da nej po ku sie i pró bie. Po tem 

Apo ka lip sa mó wi o zwy cię stwie Chry -
stu sa „sy na – męż czy zny, któ ry wszyst kie 
na ro dy bę dzie pasł ró zgą że la zną”, a „Nie -
wia sta zbie gła na pu sty nię, gdzie miej sce 
ma przy go to wa ne przez Bo ga, aby ją tam 
ży wio no przez ty siąc dwie ście sześć dzie -
siąt dni” czy li czas pu sty ni, prób, po kus, 
nie szczęść, cier pie nia i w ogó le do świad -
cze nia zła bę dzie trwał do kład nie trzy 
i pół ro ku (sym bo licz nie po ło wa sió dem -
ki – peł ni), a więc ozna cza, że bę dzie to 
przej ścio we, skoń czo ne, nie bę dzie trwać 
za wsze. 

Dla cze go w tym spra woz da niu tak do -
kład na re la cja ze Sło wa Mszy świę tej? 
Dla te go, że tekst z Apo ka lip sy w cza sie 
te go rocz nej Piel grzym ki do św. Ro cha 
moż na zin ter pre to wać w re aliach współ -
cze sne go ży cia le ka rzy we te ry na rii zma -
ga ją cych się ze złem w co dzien nej prak -
ty ce za wo do wej, z za gro że nia mi róż nych 
smo ków i de mo nów, któ re po wo du ją 
cier pie nie, wy pa le nie psy chicz ne i pro wa -

dzą do de pre sji, za ła mań du cho wych 
a w skraj nych sy tu acjach do sa mo bójstw. 
Nie wia sta z Apo ka lip sy to nie rzad ko dziś 
le karz we te ry na rii, tech nik we te ry na rii, 
pra cow nik lecz nic i in spek to ra tów, 
na któ re go czy ha Sza tan, opę ta ny złem 
czło wiek, aby zni we czyć do bro, o któ re 
wo bec ży we go stwo rze nia nie ustan nie 
sta ra się we te ry na ria. Osta tecz nie Bóg jest 
jed nak oca le niem przed złem, apo ka lip -
tycz nym Smo kiem i w wal ce z Bo giem 
zło jest ska za ne na klę skę. 

We wnio skach, w na uce z ho mi lii Mszy 
św. w in ten cji le ka rzy i pra cow ni ków we -
te ry na rii w cza sie XXI Piel grzym ki, 
wska za no na wie le spo so bów wy ko rzy -
sta nia po mo cy Bo ga dla zma ga ją cych się 
ze złem. Mo dli twa, sa kra men ty świę te 
(zwłasz cza sa kra ment po ku ty i po jed na -
nia, sa kra ment cho rych) wsta wien nic two 
świę tych (przede wszyst kim św. Ro cha, 
pa tro na le ka rzy i pra cow ni ków we te ry -
na rii) to po tęż ne i sku tecz ne na rzę dzia 

Zdjęcie ołtarza.
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du cho we go wspar cia w trud no ściach, de -
pre sji, znie chę ce niu, utra cie sen su pra cy 
i ży cia i wie lu in nych pro ble mów do -
świad cza ją cych dziś po wo ła nych do służ -
by lu dziom i zwie rzę tom. 

Po Mszy św. na wspól nym po sił ku dla 
uczest ni ków Piel grzym ki w Ośrod ku 
szko le nio wo -wy po czyn ko wym „Pas cha” 
Ca ri tas w Przed bo ro wie (współ fi nan so -
wa ny przez Kra jo wą i Wiel ko pol ską 
Izbę Le kar sko -We te ry na ryj ną) dłu go 
roz ma wia no o te go rocz nym te ma cie 
spo tka nia ze św. Ro chem: „Bóg jest oca -
le niem przed złem”. Zgod nie pro po no -
wa no lep sze wy ko rzy sta nie du cho wych 
spo so bów ra dze nia z psy chicz ny mi pro -
ble ma mi le ka rzy i pra cow ni ków we te -
ry na rii, zwra ca no uwa gę na ro lę wia ry 
i mo dli twy w wal ce ze złem, któ re 
przyj mu je dziś licz ne szko dli we for my 
za rów no na po je dyn czych lu dzi, lecz ni -
ce i in sty tu cje, jak i na ca łą spo łecz ność 
we te ry na ryj ną. Po stu lo wa no też zor ga -
ni zo wa nie w te ma cie Piel grzym ki ja kąś 
for mę re ko lek cji, któ re obie cał w naj -
bliż szych mie sią cach przy go to wać dusz -
pa sterz. 

Na stęp ne go dnia, już w Od pust św. Ro -
cha o godz. 8.00 od by ła się Msza św. dla 
wszyst kich wier nych w in ten cji go spo da -
rzy i o Bo że bło go sła wień stwo w ho dow li 
zwie rząt, a na stęp nie oka zja uczest ni cze -
nia w bło go sła wień stwie ko ro wo du zwie -
rząt przy Sank tu arium – ko ście le św. Ro -
cha; tra dy cyj ne go ob rzę du do ko nał bi skup 
po lo wy ks. bp Wie sław Le cho wicz z War -
sza wy. Po peł nym ra do ści spo tka niu ze 
zwie rzę ta mi i ich opie ku na mi, uczest ni cy 
piel grzym ki le ka rzy i pra cow ni ków we te -
ry na rii, któ rym czas i obo wiąz ki na to po -
zwo li ły, ze bra li się jesz cze w Re stau ra cji 
Zie lo ne Wzgó rze na śnia da niu wy da nym 
przez bur mi strza Mia sta Mik stat. 

Ostat nim uro czy stym wy da rze niem te -
go dnia – Uro czy sto ści Od pu stu św. Ro cha, 
pa tro na m.in. pol skich le ka rzy i pra cow ni -
ków we te ry na rii (nasz świę ty opie ku je się 
tak że zwie rzę ta mi do mo wy mi, do tknię tymi 
epi de mia mi lu dźmi i zwie rzętami, po dróż -
ny mi, rol ni ka mi, szpi ta la mi i więź nia mi) 
– by ła o godz. 11.00 su ma od pu sto wa, 
kon ce le bro wa na Msza św. pod prze wod -
nic twem ks. bpa Wie sła wa Le cho wi cza, 
bi sku pa po lo we go Woj ska Pol skie go.  

Na ko niec dnia, o godz. 18.00 od by ła 
się jesz cze jed na Msza św. z bło go sła -
wień stwem ma łych dzie ci i na stęp nie 
w pro ce sji eu cha ry stycz nej do ko ścio ła 
pa ra fial ne go św. Trój cy za koń czo no ob -
cho dy te go rocz ne go Od pu stu św. Ro cha. 
W na stęp ny dzień, 17 sierp nia, wy pa da -
ją cy w tym ro ku w nie dzie lę, już w try bie 
wol ne go dnia, ko rzy sta jąc z do brej po go -
dy, nie któ rzy le ka rze, czę sto z ro dzi na mi, 
mo gli już pry wat nie od wie dzić mik stac -
kie miej sca kul tu św. Ro cha, po le ca jąc 
Bo gu za wsta wien nic twem na sze go Pa -
tro na spra wy oso bi ste, ro dzin ne i za wo -
do we, po świę ca jąc czas na mo dli twę 
o po moc, opie kę, a mo że na wet o ra tu nek 
w naj trud niej szych chwi lach – bo prze -
cież: „Bóg jest oca le niem przed złem”. 

Do zo ba cze nia w na stęp nym ro ku, 
na XXII Piel grzym ce – 15-16 VIII 2026. 
To bę dzie so bo ta i nie dzie la, mo że ła twiej 
zor ga ni zo wać so bie czas.  

Za pra szam. ● 
 

o. Je rzy Bru si ło, fran cisz ka nin 
dusz pa sterz le ka rzy  

i pra cow ni ków we te ry na rii 

Po tegorocznej Pielgrzymce 
do Mikstatu, do św. Rocha, patrona 
lekarzy i pracowników weterynarii, 
na której postulowano potrzebę 
mocniejszej, długofalowej i skutecznej 
pomocy duchowej lekarzom 
i pracownikom weterynarii, często 
także ich bliskim i współpracownikom 
spoza weterynarii – w związku z tym 
zaplanowano specjalistyczne 
rekolekcje, kilkudniowe duszpasterskie 
spotkanie dla osób zmagających się 
na co dzień w praktyce zawodowej 
z cierpieniem duchowym, wypaleniem 
psychicznym, depresją, załamaniem 
wewnętrznym, nawet z pokusami 
do samobójstwa, często ze 
zwątpieniem w Boga i jego pomoc. 
 
Rekolekcje w terminie 3-6 stycznia 
2026 roku odbędą się w Domu 
Rekolekcyjnym Księży Orionistów 
w Zduńskiej Woli, z wykorzystaniem 
miejscowej kaplicy, noclegów 
i wyżywienia (koszty zostaną podane 
przy zgłoszeniach). Codzienna Msza 
św., możliwość sakramentu chorych 

i pokuty, konferencje, nabożeństwa, 
modlitwa, spotkania i adoracja 
Najświętszego Sakramentu – mamy 
nadzieję, że pozwolą odpowiedzieć 
na pytanie: „Czy Bóg może nam 
pomóc w psychicznych i duchowych 
wyzwaniach współczesnej praktyki 
weterynaryjnej? 

Szczegółowe informacje, zgłoszenia 
i zapisy chętnych przez e-mail: 
jerzy.brusilo@upjp2.edu.pl 
 
Serdecznie zapraszam 

o. Jerzy Brusiło, franciszkanin 
duszpasterz lekarzy  

i pracowników weterynarii

REKOLEKCJE DLA LEKARZY I PRACOWNIKÓW WETERYNARII: 
Czy Bóg może nam pomóc?




